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W Piątek dnia 17. Listopada 1815 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — N. Pan raczył w mieysce 
tmarłepo Ignacego Pietruskiego, mianos 
wać Prezesem Sądu szlacheckiego Stamisłae 
Wow skiego W. Antoniego Rosbierskie. 
50, Wice Prezesa szlacheckiego Sądu L wow- 


skiego, 


. Z IPiednia d. 8, „Listopada, —= N. Cesarz 
WA s Paa dasz miłościwy, odprawił z X 
man owy i Królową d. g1. 2, m. uroceysty 
«lazjd swóy do Wenecyj, wśród niezmiere 
s mnóstwa i radoścych akrzyków ludu, 
ażety tameczce napełnione są episami z les 
E0 powodu, ( Umiesciemy ie w. przyszłym 
Nrzc.) B 


zma 


Włoch y. 


p Pisma publiczne zawieraią następuigcys 
$ 18, Października w Neapolu ogłoszony 
Uae doniesienia Ministra Policyi do Krò 
mci Oboiśy Sycylii: 
A | boimy niezawodną wiadomość, 
urgt bawiąc w Korsyce knował za» 
Lo wylądawania w Kalabryi za pomocą 
n oNuików, których spodziewał się znaleźć; 
jap ciat wzniecić woynę domową, i tak» 
Napoleon we Francyi, wstąpić 
zał tóroie na tron, Potrafił tym końcem 
e pil blisko 400 nieukontentowanych Offis 
dai w, wyiswit im swóy zamysł, przekłaz 
ratę” iż woysko w IKalabryi i kilku Jene: 
iid, oraz część Szlachty, która z iego marz 
S TAlSWa korzystała, czekaią nań z upragnie- 
*©; nadto, obiecywał zgromadzonym Of- 


ficeróm wyższe stopnie i znaczne uposa żenie, 
— Dla zapewnienia spokoyności Królestwa 
Neapolitańskiego, N, Cesarz Austryacki wysłał 
niejakiego Maceroni, byłego Urzędnika 
Murata, tego samego, którego o do ukłas 
dów używał, ofiaruiąc Muratowi bezpiecze 
mie mieszkanie w swoich Kraiach, 2 dołącze. 
niem paszportu, byleby tym Końcem wsiadł 
ra fregatę Angielska stoiącą na kotwicy w 
Bastia, i popłynął do Vryjestu. Freya 
ixt paszport, zastrzegaiąc sobie, iż z samym 


* Cesar em uloży Się wzglsdem mieysca przys 


sziego swolego mieszkania, lecz oświadczył 
na piśmie Maceroniemiu, iż nie chce udać 
się oa fregatę Angielska, ponieważ Kspitan 
Angielski ośmielił się wczwać go w nieprzy - 
zwoitych wyrazach. — Działo się to dnia 
28. Wreeśnia, Teyże nocy (28go na 2oly) 
wziąwszy blisko 200 Officerów i podoffice= 
rów, wsiadł na 6 płaskich statków, Poprze- 
dzaigcego dnia rozdał wyższe stopnie szczu- 
płemu swaiemu woyssu; Pułkownika arty. 
lergi Narali mianował Jenerałem Porucza 
nikiem; Porucznika Viaggiani Kapitanem, 
a Podporucznika Pasquali Porucznikien:, 
Pateota ich, które nam wpadły w ręcę, końs 
czą się śmiesznie tem} słowy: Ministrowie 
Masi woyny i przychodów skarbowych, wczem 
do każdego z nich należy, matą sobie poźwcore 
uskutecznienie tego wyroku. Mianował poa 
dobnież Iolendesta Prowincyi Salerne. -—— 
Dnia 4. Października odebraliśmy wiadomość, 
iż wypłynał z Ajaccio, i że wszystkie 
znayduiące się przy bim osoby dobrze uabros 
ione. Dnia 9. b. m. dowiedziehśmy się 
przez telegraf, iż Murat właście 230 Of» 
ficerami wylądował w P izzo, nie chcac 
odbydź kwarantaouy. Pokazał się zaraz ną 
rynku, i krzykogł: Jestem Joachim, wołaycie 
wszyscy : Nicch żyie Król Joachim Aurat? , 


my 


J 


JF 
*r 
wj. 
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W piĘftyszóv chwili fod stał iak psłapiały; 
Joachim Ządał koni, i z maióm swoióm 
woyskiem udał się drogą ku Monte:Lec= 
ne. Lecz zacny Prokurator Alcala ze: 
brał zbroynych ludzi, i wśród okrzyków: 
Niech żyie Ferdynand! ruszył w pogoń za po- 
suwaiącym się Muratem, Widząc Mus 
rat, iż go Ścigaią, chciał znowu dostać się 
do brzegu, lecz został pokonany, i po krót- 
kićy utarczce, wktóróy tylko Kapitan Pers: 
nice, rodem Korsykanin, życie utracił, 201: 
stał zaprowadzony do więzienia zamkowego. 
= Gdy dwa płaskie statki Murata, stoią- 
ce niedaleko brzegu, spostrzegły, iż wylądo» 
wanie źle się powiodło, popłynęły Spiesznie 
na morze. Kapitan Caffiero, Dowodca 


statków kanoniierskich, stojących przy brze- ` 


gach Kalabryi, zabrał dnia 10. b. m. nieda- 


leko Palinuro dwa inne statki neleżące . 


do flotylli Murata; było na nich 48 Offi- 
cerów 1 Podofficerów, uzbroionych karabie 
nami, pałaszami, pistoletami i puginałami. 
Piąty statek tey flotylli wysadził przy St. 
Lucido dwóch szpiegów, a gdy ich zaraz 
wieśniacy schwytali, statek oddalił się po- 
dodobnież na morze. — Tym sposobem z 
Óciu statków Murata mamy tylko 2 w mo- 
cy naszóy, a ludzi iego wraz znim samym 
79. Pomiędzy papierami znalezionemi przy 
Muracie były: 1.) Paszport Austryacki, 
zaświadczony przez Posła Augielskiego w 
Paryżu, według którego Murat pod nas 
zwiskiem Kiążęcia Lipauo miał płynąć do 
Tryiestu. 2.) Wyrok własną iego ręką 
pisany, ogłaszaiący wszystkich Ministrów 
W. K. Mości za wyiętych z pod prawa, ê 
zrzucaiący z urzędu wszystkich terażuiey- 
szych Urzędników. 3.) Drukowana odezwa, 
zachęcająca lud do buntu. — Ponieważ W. 


K. Mość wydsłeś przez telegraf rozkaz, aże- 


by Joachima Murata, za nadużycis pasz- 
portu Austryackiego, za wylądowanie zbroy- 
ną ręką w Twoietn Królestwie, za chęć o" 
głoszenia Się Nionarchą iego, ża mienie przy 
sobie buntowniczych odezw , uzbroionych lu- 
dzi i chorągwi służącey za znak zebrania 
się, schwytany w tóy zdradzieckićy czynno- 
ści, został natychmiast oddany pod Sąd wo» 
ienany, i ażeby wyrok bez zwłoki został 
przywiedziony do skutku, przete Sąd woien- 
ny oedprawicny pod przewodnictwem Jene: 
rata Nuncjate, Dowodcy piatéy dywizyt 
wopskowćy, skazał go iednomyślnie na 
ńmierć, i wyrok ten dnia 13. b. m. © godzi: 
nie ótćy wieczorem został uskutecznieny, — 
Zdarzenie to nie przerwało bynaymnićy spo 


e go QF 


koyności w tamecznych okolicach; ebeszło 
się nawet bez pomocy policypnóy, a tém 
bardzićy woyskowśy, Same nawet kobiety 
wzięły broń dla pewnieyszego pilnowania 
tych, których w niewolą zabrano. Oprócz 
Mi rata, nikogo więcćg z iego wspólników 
Sąd wozskowy nie sądził, a chorągiew bua* 
towniczą posłano do Neapolu. 


Według doniesień pism publicznych, 
woysko Neapoliańskie ma wynosić 60,080 
ludzi, lecz trudno ich zebrać, Offices 
rów iest dosyć, ale żołnierzy brakuie, Po 
zniesieniu konskrypcyi, nikt nie chce dobro- 
wsloje się zaciągać, Jeżeli się zbierze 209 
ludzi, stawiaią ich w koszarach i pilnuią. 
Oficerowie dzielą:się na dwie klassy, to iest, 


‘na Muratowskich i przybyłych z Sycylit. 


Niedawno odbyła się w Neapolu uro 
czystość S. Januaryusza, i awyczayny Cud» 
to iest, burzenie się krwi iego, które ogłoszo* 
no przez wystrzały z dział, Długo jednak: 
że na to czekano, i niecierpliwość pospól* 
stwa doszła do uaywyższego stopnis, 

Xiążę Pokoiu, który z woli Króla Hi- 
szpańskiego Ferdynanda został wygnany 
do Pesaro, powrócił aa iego pozwoleniem 
doia 7. Października do Rzymu. 

Ponowiono w Rzymie sucowy zakaz s 
ałoby w Kraiach kościelnych nie utrzymy” 
wano zagranicznych gazet i pism  publicze 
nych. 


F r an cy a. 


Gazety Paryzkie donoszą co NA” 
stępnie: ży, 
D, 22. Paźdz, odbył się popis cztórech Ba 
szych legiionów gwardyi narodowóy Pary? 
kiey, i z szwadronów kocnóy gwatdył „EG 
przewodnictwem Xięcia Reggio (08 p 
not), a w obecności Monsieur bri 
Królewskiego, tudzież Xiecia Welling ii 
na, i Jen. Pruskiego Gneisenau. W pó ty 
pićrwszćy ukazał Się Król z Xiężoą AnG" 
lóme na ganku, poczćm cała obecna 87$, 
dya ciągnęła przed Monarchą. Gdy 417 z, 
giion przeciągał, dał Król znak, że chce E 
wić Zatrzymał się legiion, a- Król neoa 
Qd dawna pragnąłem bydź wposród 8% w 
narodowćy Paryzkiey; widzę ig dzis, nina 
tent iestem. Od roku zmienily się okoli 7 
ści; ale zraduscią widzę, że duch e 
narodowéy zawsze iest iednakowy. Oder 
no się Niech żyie Król! 


Xiążę Aogouléme przybył do aii 
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Jón dnia 19, Paźdz. wieczorem, a dnia 20. 
Wylechał do Lugdunu, gdzie stonął d. Żu, 
Xiążk Orleans wsiadł na bat w Bous 
logne d. 2n, P.źdz. i popłybzł do Anglii. 
_ Ustawą pod dniem 12, Paźdz. mianował 
Król Gubernatorów różnych dywizji ©óy- 
Skowych, a między ienemi Marszałka Gou- 
Vion St. Cpr Gubernztorem 1rztóy dywizji, 
Jen Hy, Claparede 2gićy, Jen. Hr. Heus 
delet gciey. 
Na Sessyę Irbyp Deputowanych dnia 
1880 Października, przybyli Ministrowie 
Praw tyewnętrznych i Policyi, Ten drtgt 
w zabranym głosie dopiósł, iż przynmióst i 
Mieniem Króla proiekt do prawa, msiącego 
2a cel nadać Władzy moc potrzebną do po: 
Wściągnienia wielkich «inowayców, i u aynię: 
nia bezsilnemi tych, których sprawiedliwość 
Osięgnąć nie może. Proiekt ten tak brzmi: 
Każdy iakiegokolwiek bądź stanu, czy 
cywilny, czy woyskowy, gdv będzie poy» 
many, iako obwiniocy o zbrodwię lub wys 
Toczenie przeciw osobie i władzy Króla, 
złonkóm familii iego, i bezpieczeństwu 
palu, może bydź trzymany w więzieniu aż 
do upłypienia čzasn ninieyszego prawa, ież- 
liby wtym Czasie nie był oddaoy pod Sąd 
Trj bunałów, Wyroki stanowiące uwięzienie 
oskarzonych o którykolwiek zwyż rzeczos 
nych występków, ci tylko Urzędńicy mogą 
Wydawać, których prawa upoważniły do te- 
AZ 1 w ząch godzinach maią o tém uwias 
omić Prefekta departameotowego, ten zaś 
: inistra Policyi, ktory znowu uwiadomi Ra- 
ge, rólewską. — Gdyby pobudki nie byty 
OŚĆ wążnemi do wydania wyroku uwięzżie- 
nie, oskarzony zostawać będzie pod dozorem 
po/Wyższćy Policyi. — Jeśli te prawo nie 
dzie ponowione na przyszłóm Izb posie: 
Gzieniu, tém samém moc i waźnosć swoją 
MIEĆ przestanie. — Dan w Tuilleries 


d. 1g, Października 2815. 


(Podpisano:j Ludwik. 
big, Projekt ten kazano wydrukować, i do 
tór Izby rozesłać. 
Pa Na Sessyi Iiby Deputowanych dnia 24. 
m. zieroika Hrabia Barbé - Marbois; 
Inistep sprawiedliwości podał poprawiony 
Proiekt go prawa względem krzyków bune 
„ WRiczych i zachęceńi do rokoszu. Wstęp 
> Nnesiępujacy: — „Ludwik z Boży 
aski c. Chcieliśmy zostawić zwyczay- 
dym _ Władzóm sądowym powściągnierie 
Wszelkich występków; decz po tylu rozru* 


SET 


Ad 


chach, tylu nietzczęścich, przy rozwoloieniu 
tak rozkokanych namiętności dla przytłua 
mienia tychże namiętności, i zapobieżenia 
ni'eładowi, któryby sprawić mogły, potrzeba 
krótszego i prastszego kształtu, prędszego 
sposobu sądzenia i katania, przez kióreby 
orez prawo ułaskawienia zgadzało się 2 beae 
pieczeństwem Kraiu.* —  Następuie potćm 
samo prawo w i2 artykułach, obeyinuiacych 
rozmaite przypadki, kto ma bydź uważany 
za buntownika, i sksżany na wywiezienie z 
Krsiu. Ściągsią na siebie takową karę ci, 
którzy matą buntownicze mowy, którzy ie 
TO200%:3, równie iak inne buniownicze pi- 
sma, pieśni Ćc., którzy wywieszaią inną 
chorągiew , a nie Królewską &c. 

Proiekt do prawa względem wydawania 
wyroków na imanie ohwinionych o buniow: 
nicze krzyki i uczynki przyjęła Izba Depu- 
towanych z pewnemi popcawkami d. 23. 
Paźdz, większością 294 gałek przeciw gg, 

W Departamencie fzery użyto daiel- 
nych śradków dla zapobieżenia fałszywym 
pogłoskóm, któremi lud we Francyi podbue 
rzaią. Nakazana między innemi, ażeby Bore 
mistrz każdćy Gminy w Niedzielę po Mszy 
dososił publicznie o tém, co należy do rzez 
czywistych i mayważnieyszych publicznych 
wypadków, ażeby Czytat navistotnieysze ar- 
tykuły z2 Gazet urzędowych, przypominał 
mieszkańcóm ich powinności, i ostrzegał, as 
by W AC biegaiących pogłosek nie słu. 
chali. 
Marszałek Macdonald wydał w 
Bourges doia ọgọ, 1ogo i ingo Pażdziers 
nika trzy rozkazy dzienne do woyska Frane 
cuzkiego. W pióćrwszym wyraża, iż nies 
którzy Woyskowi za noszenie znaków rokos 
szu i krzyki buntownicze aresztowani 2ostaz 
li, i że natychmiast przez Sady woyskowe 
sądzeni i surowo ukarani będą. W drugim 
roakazie mówi Marszałek: „Buntowðicze pa- 
ruszenia w.kilku pułkach piechoty i iazdy, 
do których piewypłacenie żołdu było pres 
textem, zasłnguią na przykładne ukaranie, 
Marszałek rozkazuje zatćm Szefóm areszto. 
wać i przystawić podżegączy. Wtrzecim 
rozkazie donosi Marszałek o aresztowaniu 
Porucznika Rozey i współeinowayców jego, 
sprawców rokoszu wybuchnionego d. 27, 
Września wBourgane uf, w 2gim 
pańżsu strzelców  gwardyi. Wszyscy ci 
przestępcy siawieni już przed Sądem woied» 


nym. 
Wychodząca od niedawnego czasu w 


Paryżu Gazeta Niemiegka donosi, iż 
A 2 
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gdy Król Lodæik pnkazał sie d. 22. Paź. 
dziernika pa altanie zamku, nie chciało 
znowu dwóch widzów zdiąć kapeluszów i 
miało bustownicze mowy, Aresztowano ich 
natychmiast. 

Dnia 19. Pażdzieroika zawołał pewcy 
człowiek w Paryżu niedaleko więaienia 
Temple: „Niech żyje Cesarz! Niech żyie 
Napolscn IL!** Poymała go natychmiast 
gwardya narodowa i pod straz zaprowadzi: 
ta, Ile przy tém adarzeniu (piszą Gazety 
Paryzkie) naganić wypada zły postępek 
kiiku żołniercy i iogych ludzi, którzy chcie: 
li go uwolnić, tyle pochwalić iedoak należy 


drugich, którzy dzielaie gwardyi naiądowóy, 


dopomagsli. , 

Wydawcy dzieła pod tytułem Cen- 
gor ogłosili przez okóln'k, iż Policya zabra- 
ła gwełtem 7my tóm ich pisma, 'iż sadownie 
popierać będą sprawę o zgwałcenie Konsty- 
tucyi; iż podadzą zapytanie, czyli we Fran- 
cyi rządzą konstytucyini i odpowiedzialni 
Ministrowie, lub tacy, którzy samowolnie 
isk im się podoba postępuią; iż nie zrzekli 
się wolności nadanćy przez Konstytucyę, i 
że wkrótce Smy tom dzieła swoiego wydać 
myślą. Okólnik ten podobnież żabrano, lu= 
bo dotąd żaden Urzędnik golicginy nie przys 
zaaie się do wydania takowego rozkazu, 
Wydawcemi Csnzera są prawnicy Dus 
noyer i Comte. 

Wyszło w Paryżu pismo Napoleona 
Bonapartego, pisane zapewne na wyspie 
Elbie; pod tytułem Loisirs de Bonaparte, 
Opisu:e tam czes, którego nie poświęcał na 
ipteressą kralowe, zacząwszy od wczesnóćy 
młodości aż do zaślubienia swoiego 2 Arcys 
Xiężną Marya Ludwiką. Dzietko to iest 
bardzo ciekawe, tak dalece, iź w kilku dniach 
musiano ie 5 razy drukować. 

Oddziat Ułanów Polskich z dawniey- 
széy gwardyi Bonapartego, przechodził 
przez Troyes- do Oyczyzny swoiśy, 


DALAL A pigga: 


W. dodatku rządowóy Gazety Duñ-= 
skiey z dnia fg, Pazdziernika, czytamy co 
następnie: 

Przez traktat zawarty w'Kiel d. :4g0 
Stycznia 1814go , odstąpił Król Szwedzki 
Danii część swoią Xięstwa Pomorskiego 
i wyspę Rügen, To nabycie, przedzielone 
morzem od reszty Kraiów Dunskich , mviey- 
szą dle Danii miało wartość, iskby ią we 
«względzie ludności i pomocnych Źródeł tych 


$% 


Prowincyi, w dogodnieysżóm położeniu mieć 
było mogło. Z tego powodu przystał N. Paa 
na podaną przez N. Króla Pruskasego pro- 
pozycyę, aby Jego Królewskiey Pruskiey Mo 
ści odstąpił za Kray. bliżey leżący prawa do 
tych Prowincyi nabyte. Podczas układów 
w Wiśdniu zgodzeno się na to, iż N. Król 
Pruski, biorący Xięstwo Lauenburg 
skie „graniczące z Xiestwem Holsztyn’ 
skiem, odstąpi takowe N. Królowi, za «0 
tenże odstępuie Królowi Pruskiemu grs* 
wo swoie do byłćy Pomeranii Szwedee 
kiey i wyspy Rügen. Tym ‘Sposobem 
Kraie Królewskie, w skutku poniżstego % 
Prusami zawartego, a dnia 21. Czerwca r. De 
przez J. K, Pruską Mość zawartego traktatu» 
rzókę Elbę za granicę otrzymały. 

c Traktat 

Gdy N, Król Duński i N. Król Prue 
ski pragną połączyć się dla obopólnych ko” 
rzyści, wynikaiących ze wzajemnego odsią” 
pienia Xięstw Szwedzkos Pomorskiego 
i Riigskiego, tudzież Xięstwa Lauenburg? 
skiego, przeto postanowili ułożyć tym koń» 
cem traktat formalny i mienowali dla tego 
Pełnomocników , aby wsiystho, co się tego 
przedmiotu tycze, rozważyji, sprostowali 1 
podpisali, to iest: N. Król Dunski Pana 
Chrystyana Giiather , Hrabiego Bera» 
storff, taynege Radcę konferepcyynego e 
Posła i pełuomocnego Ministra przy J. ©. B. 
i Apostolskiey Mości, Pełnomocnika 
swoiego przy Kongressie Wićdeńskim, Kawa: 
lera orderu Słonia, W. Krzyża Daunfebrog" 
skiego i Królewsko Węgierskiego S, Szczepa” 
na, tudzież P, Joachima Fryderyka Hrabiego 
Berostorff, tapnego Radcę komfereacjy* 
nego i drugiego Pełaomocnika przy Kongressi“; 
zaś N, Król Pruski Xięcia Hardenberg* 
swoiego Kanclerza Stanu, Kawalera orderu 
Orła czarnego i czerwonego, Maltańskiego | 
Pruskiego Krzyża żelaznego, Rossyyski€89 
S, Jędrzeia, S. Alexandra Newskiego i 5. AN- 
ny 1wsSzćy klassy; Kawałera W. Krezża 
Król. Węgierskiego orderu S. Szczepana , Wwe 
Krzyża Legii honorowóy, HiszpabSkiego ©* 
Karola, Bawarskiego 5. Huberta, Sardyński” 
go Annonciady, Szwedzkiego Serafinów, RE 
skiego Słonia, Wirtemberskiego złotego A 
i wielu innych, pićrwsz*go Pełnomoce! 
swciego pray Kovgressie Wićdeńsk:m; O 
P. Karola Wilhelma Barona H u mbolć b 
swoiega Ministra Stanu, Szambelana, aż 
zwyczaynego Posła i pełnomocnego Miinus 
przy J, C. K. Apostelskiey Mości» rety” 
walera wielkiego Orła czerwonego, E ruskieg 


O 


> 903 S$ 


Erzyżą żelaznego, Rotsyyskiego S. Anny 1wszóy 
"S8y, swoiego drugiego Pełnomocnika przy 
oogressie Wiśdeńskim; — którzy wymiea 
zy Swoie, w dotrym i należytym kształ- 
se Znalezione pełnomocnictwa , zgodzili się 
= Uastępuiące artykuły: 
sip "Th L) N. Król Duński zrzeka się za 
lebie į Potomków swosich nieodzownie i nas 
zawsze ną korzyść N, Króla Pruzkiego i 
mo ków iego, wszystkich tych praw, lakie 
„jl nads} do Xietw Pomorskiego i Rlige 
4. i€go traktat pokoiu, zawarty w Kiel d, 
ki S20ia 18i4go z N. Królem Szweda 
M Art 2.) Przychodząc N. Król Pruski 
+ Posiadąnie tych praw, przyymuie takoż 
D Owiązki, jakie wziął był na siebie N, Król 
m. (Wi przez artykuły 8, 9, 10, 11, 12, 
~ 1 22, 23, 24 i 26 traktatu: Kielskiego, 
A względzie edstapienia Pomeranii 
zwedzkiey i wyspy Rügen. 
go, ATi 3) N. Król Pruski odstępuie nas 
paie N. Królewi Duńskiemu Xięstwo 
suenburgskie, aby ie ae wszclkiemi 
prawami udzielności i własności, ze wszels 
kiemi prerogatywami i korzyściami zaiął w 
| R ud tak, iak raeczone Xięstwo N. Krós 
owi Pruskiemu 4tym artykułem traktatu, 
ža wartego w Wićdniu d. 29. Maia i815g0 
Między Nim i N, Królem Angielskim i 
«aunowerskim,odstąpionćm zostało. Wy. 
lęte są jedoskże od tego udstąpienia Amt 
cuhaus, leżący między Elbą i Meblen- 
Urgiem, tudzież wsie Liineburgskie, 
które z tym AĄmtem graniczą, lub od niego są 
Opasane. 
„  Art.4) N. Król Duński obowiąznie 
SIĘ przyjąć te obowiązki, izkie N. Król Prus 
ki wziął był na siebie weględem Xręstwa 
Auenburgskiego, w skutku artykułów 
> 51 ọ Waktatu , zawartego w Wiedniu 
d. 29. Meia 18:5g0 między Prusami a N. 
tolem Angielskim i Hannowerskim; 
A SIĘ jednak rozumieć, iż Amt Neuhaus 
Powinien byóż w słosuaku Iudoości swoićy 
Uczestnikiem długu kralowego, który z po- 
ladaniem Xięstwa spadł na posiadacza n0- 
„. 80. Okoliczność ta zagodzoną będzie Q= 
Statecznie przez Kommissarzy, ktorzy miano: 
Wani będą z iednéy strony do dddania odstąs 
Plonóy Prowincyi, a z drugiey, do aaięcia 
PACyże w posiadanie, Obwarowatia 7go are 
tykur w owym traktacie zachowane są na 
Orzyść N, Króla Duńskiego. b sa 
Art. 5) N. Król Pruski obowiązuie 
si? oddać N. Królowi Duńskiemu wszy- 
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stkie dokumenta, pópiery, mśppy i plany, 
tyczace odstąpionćy części Xięstra Lauen- 
burgskiego,„ skoro lylku przez Rząd Han. 
nowerski oddanemii zostaną, 

Art. 6.) W skutku umowy między Dwos 
rami Pruskim i Szwedakia, obowiązuie 
się N. Król Pruski wypłacić N. Królowi 
Duńskiemu summe 600,00 t»larów bape 
kowych Szwedzkich, które Krol Jmć Saw ed as 
ki winien iest J. K. Duńskiey Maści, 
Summa ta wypłaconą bydź ma w przeciągu 
trzech miesięcy, licząc od dnia podpisacia 
ninieyszego traktatu, tudzież według Kursu 
wexlowegn dnia tegoż. 

Art. 7.) Dlauzupełnieoiaw ynzgrodzenia, 
iakie się należy N. Królowi Duńskiemu 
za odstąpienie Pomeranii Szwedzkiey 
i wyspy Rügen, obowiążuie się ieszcze 
N. Król Pruski zapłacić N. Królowi D où. 
skiemu summę 2 miliionów talarów w kus 
rancie Pruskim, Summa ta wypłaconą bee 
dzie w terminach następujących: 500 ovo tae 
[arów d. 1. Stycznia i d, t. Czerwca w pićrwe 
szym roku po zawarciu pokoin, który obeca 
ną woynę zFrancyą ukończy; 500,090 ta: 
larów d. 1. Lipca tegoż roku, i takaż ilość 
d, ;. Czerwca i 1. Lipca roku asstępuiącego, 
N. Kral Pruski każe za te summy wręczyć 
N. Królowi Duńskiemu cztery obligacye, 
każdę oa 500 000 talarów i z prowieyą po 4 
od sta, w rieczonych cztórech termissch wys 
płacić się maiące, Obligacye te wręczone 
będą włenczas, gdy Pomeraniia Szweda- 
ka zsiętą będzie w posiadanie imieniem J. K, 
Mości, a prowizya takoż od tego samego 
dóia liczouą bydź ma. Pićrwsza wypłatą 
téy prowizyi nastąpi d. 1, Stycznia rgt6ga, 
a potćm płacona będzie prowizza od 6 do 6 
miesięcy. Wszystkie te rozmaite wypłaty, 
iako też wyliczenia summy cbwarowanćy 
poprzedniczym artykułem, dziać się będą w 
Hamburgu i na ręce osób, którym J. K, 
Duńska Mość interes ten poleci, 

Art. 8.) N. Król Pruski obowiąznie 
się oddać Rządowi Duńskiemu Xięstwo Lau- 
enburgskie, ieżełi mozna wW przeciągu 2 
miesięcy, a naypóŹźnićy w przeciągu 3 miesię= 
cy po podpisaniu tego traktatu. 

Art. 9.) Obiedwie wysokie umawiające 
się Strony, pragnąc ukończyć tak prędko, isk 
tylka można, wszelkie dyskussye i reklamas 
cye, iakie wymiknęły ze skarg i zażaleń, do 
Eićrych przez cstainią wojnę sądzili mieć 
prawo obopólni ich Poddani przeciw Jedne- 
mu lub drugiemu z obu tych Rządów; — 
zważywszy oraz, iż sposób przez umowę E 
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dnia 2, Czerwca roku zeszłego i przez traks 
tat z dnia 25, Sierpnia tegoż roku oznaczony, 
podlega wielkiéy przewlekłości i nieuchron- 
nym przykrościom, zgodziły się na to, aby 
tym przedmiotem zatrudniły się obadwa 
Rządy, postępviąc przy tém z czynnością i 
pobłaźspiem, iakich potrzeba. bedzie dla u- 
koficzenia tóy rzeczy w czasie, w którgm os 
bopólnie odstąpione Prowincye w posiadanie 
zaięlemi będą, PaA) 

Art, 10.) N. Król Duński i N, Prue 
ski zatwierdzą traktat moieyszy, a zatwier- 
dzenia onegoż wymieniane bydź maią w 
głównóy kwatórze Mocarzy sprzymierzonych 
w przeciągu Óriu tygodni, lub prędzćy ieszcze 
ieżeli będzie można, 

W dowód tego podpisali obustronni Pełe 
pomocnicy traktat pinieyszy i wycisnęli na 
nim herbowne pieczęcie swoie. 


Działo się w Wiedniu d. 4, Czefwca 1815, 
(Podpisy) C. Bernstorff, J. Bernstorff 


Xiążę Hardenberg, Baron 
2 Humboldt, 
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Oto iest Patent N, Króla Sz wedzktee 
go. którym mieszkańców Pomeranii 
Śzwedzkiey, przechodzących pod panowaa 
nie N. Króla Pruskiego, od przysięgi wiers 
ności uwolnił: 

My Karol, z Bożśy łaski Król Szwes 
dów, Norwegiianów, Gotów, Wendów &o — 
Wiadomo nibieyszćóm czysimy, iż przez traks 
tat, zawarty w Wićdniu d. 7. Czerwcą 
r. b. między Nami i N, Królem Pruskim, 
odstąpiliśmy rzeczonemu Monarsze wszystkich 
należących do Nas jeszcze praw i żądań da 
Xięstwa Pomorskiego i Xięstwa wyspy 
Rügen. — Uwiadomiaiąc Was, Mieszkańcy 
tych Prowiacyi, o wynikłey z tąd odmianie 
położenia Waszego, uznaliśmy za rzecz słu- 
szną wyłuszczyć Wam pobudki , które Nas 
do takiego kroku skłoniły. Doświadczenie 
łat ostatnich przekonało dostatecznie, że 
Szwecys, odosobniona od Was przez sta: 
sunki mieyścowości, praw i środków swoich, 
nie mogła utrzymać nienaruszonym Kraiu 
Waszego, Skoro okoliczności polityczne za- 
grażały onemnż, lub maiey go bezpieczazm 
czyniły, Ależ ten ieden wzgląd uie byłby Nes 
skłonił do postanowienia oddania Was pod 
władztwó sąsiedzkiego Mocarstwa, Skłoniła 
Nas do tego inna, daleko ważnieysza oko» 


liczność , to iest: połączenie Norwegii 28 
Szwecyą, które uzupełniwszy przez to wy? 
spowe położenie Sz wecyi, ı przyg towaw* 
Szy ićy przez to- samoistność nie podlegaiącą 
żadoym koleiom przysłości, wymagsło kor 
nieczoie, aby zrzec się odległóy na stałymi 
lądzie posiadłości, któróy bezpieczeństwo W 
każdćy chwili naruszonćm bydź mogło. Nie 
chcemy tego taić przed Wami, iż było t9 
„wielką dla serca Naszego ofisrą rozstać się % 
Kratem, przypominaiacyom Nam i każdemu 
dobremu Śzwedowi. sławne czyny Wielkie: 
go Gustawa Adolfa ı zwycięztwo wole 
ności Niemieckiep w owym czasie, które rocZ 
niki Swiata uwiecznią, Pomeraniia i wy: 
spa Rügem, połąccone ze Szwecyą Ist 
przeszło 160, spóiły się w iedno ciało z Kro” 
lestwem Naszćm, Szliście takoż za przykła” 
dem naddziadów Wagsych, składając każde” 
go Czasu mayczulsze dowody patryotyzmu I 
przywiązania Waszego de Matki Oyczyżny»* 
Przyymcież więc teraz, gdy się ze Szwecy4 
rózstalecie, wyraz głębokiego uczucia wdzię* 
ności Naszćy, i bądźcie przekonani, iż ostaź 
tnie obowiązki, iakie Wasze ku Nam uczue 
cia i Oyczyzoa na Nas włożyły, poczytuie» 
my za dopełnione przez to, że połączyliśmy 
Was z Monacchiią, będącą tersz w sposò 
„ak świetny uczestniczką powszechnych spraw 
Europy; ześmiy Was poruczyli berłu Mos 
narchy, którego opiekuńczą i oycowska ręka 
rozciągniona test nad wszystkimi Poddsnymi 
iego, i który czuie radość w utrzymywaniu 
Święcie praw Poddanych swoich. Mieszka? 
cy Pomeranii Szwedzkiey i wyspy 
Rügen! Mocą ninieyszego Patentu uwalnia? 
my Was od przysięgi wiernosci, którąscie 
Nam, Następcom Naszym na tron i Karoo/ć 
Szwedzkiey złozyli, Poświęćcie nowemu Wład: 
cy Waszemu tę samą miłość i przychylność » 
któreście Nam i Przodkom Naszym okazywź* 
li; wienczas N, Król Pruski nie będzie 
mieć wiernieyszych nad Was, i całóy swoćy 
opieki godnieyszych Poddanych. Osnowa 
traktatu między Prusami i Szwecyj 053" 
że, iż przez umówicne waruwki, iak Wam 
po Nas Spodziewąć się należało, oznaczy li” 
śmy naydostatecznieyszą rękoymię praw * 
przywilerów Waszych. Roasiaiąc się X sw: 
mi, polecamy Was wszystkich i każdego Z © 
sobna opiecę przedwiecznego i wszechimocne* 
go Boga, Nigdy, i w żadnych okoliczno? 
ściach, nie aapommiemy Waszéy wiernoścćię 
któraście Nam okazywali, Wy Urzędnicy 
publiczni, Wy Mieszkańcy każdego Stanu > 


= 


których się to tycze, mie wątpcie nigdy, 4 
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Pamięć tą będzie zawsze drogą ŝercu Nasze. 
"u, i bądźcie przekonani, że tylko przyszła 
Pomyélność Wasza w tém pocieszać Nas mo- 
gt Žž błogosławieństwy Naszemi do szczęs 
"Wości Waszéy przyczyniać się będziemy, 


ï Działo się wSztokolmie, w Zamku 
tym Królewskim, d, 1. Października 1815. 


Karol 


(L.S.) Hrabia Wetterstedt, 


Pra. y.- 


„AB mł ch Królewski względem zae 
- osiad: 
Bac, posiadanie Pomerąnii i wyspy 
„My Fryderyk Wilheim, z Bożćy 
paki Król Pruski &c. — Gdy w skutku 
4 a atu, zawartego w Wićdniu d. 7. Czerw- 
kie, b. między Nami i N. Królem Sz wedze 
kto” odstąpił J, K, Szwedzka Mość aaye 
aaea ście, i na wieczne czasy’w imieniu 
‘ak Ni A swych Następców na troa Szwedz.- 
zi, „orwegski wedtog porządku następstwa 
PADA 26. Września 1810g0, posiadane przez 
iebie ZZ Xięstwo Pomorskie i 
iigs ależytościami i 
Ue dza ci = A ert. 29 4, Aa 
nai Naszych na tron Następców, i gdy mie- 
ic anców Xięstw rzeczonych od obowiązków 
a byłemu Monarsze onychże wyraźnie ue 
Pat nit, — przeto bierzemy mocą ninieyszego 
i pee w posiadłość Xięstwo Pomorskie 
; ugskie ze wszystkiemi przynależygościa: 
iag Wyspami, twierdzami, miastami i wsiami, 
Sz takowe dotychczas przez N. Króla 
A wedzkiego posiadanemi były, i wciela- 
GA do Państw Naszych ze wszystkiemi 
„ "AMI udzielności i władztwa na teraz, i 
dot Wieczne czasy, Uzupełuiamy należący 
8 a do Królewskich tytułów Naszych 
Die Xięcia Pomorskiego, przez dołącze: 
tytułu Xięcia Riigskiego, Każemy po- 
Fstawiąć ną granicach Orły Pruskie na 
Sb; włądztwa Naszego, i zamiast dotychcza- 
33 ych herbów, Królewskie herby Nasze po- 
zaj IiAĆ, Gdy Nam ekoliczności przeszka* 
Ke Ią odebrać osobiście przysięgę dziedzicz- 
S la hołdu, przeto otrzymał Nasz Minister 
ż i naczelny Prezes Baron Ingersles 
Nag; zlecenie odebrania oneyże w imieniu 
Bób Nawzajem zaś Mieszkańcóm Kraiów 
lepszem w posiadanie zaiętych, przyrzeka: 
p7 wszelka opiekę, iaką cieszą się Nasi 
dani w inngch Kraiach Naszych. Urzę- 


miastami i wsiami na rzecz Nar 


dnicy, Sprawniący wiernie urzędy swole, pa- 
zostaną ma nich, i utrzymaią się przy pene 
syach i korzyściach swoich. Każdy utrzyma 
Się przy posiadaniu i używaniu dobrze na» 
bytych praw swoich. To, co na przyszłość 
w ustawach i kształtach odmienić postano. 
wiiny, wspierać się będzie tylko na wzęlę» 
dzie pomyślności całego Kraiu i Mieszkańców 
klass wszystkich. Każemy naradzać się wzęlę- 
dem tego z Mężami zrodzonymi w Kraiu, pa- 
tryotami i ebznaiomionymi dokładnie z Kon. 
stytucyą krajową. Utrzymamy Konstytucyę 
Stanów i połączemy ią z powszechną Konstys 
tucyą , którą Kraiom Naszym dadź za 
smyślamy, Nasz Minister Stanu i naczel= 
ny Prezes Baron Ingersleben.„, ma sobie 
poleconem zaięcie według tego w posiadłość 
Xięstw Pomorskiego i Riigskiego, tu: 
dzież przeniesienie administracgi zaiętych 
sposobem tym Kraiów do mioisteryaluych 
Władz Naszych wBerlinie. Taka iest wola 
Nasza, 


Zdziałano w Paryżu d, 19. Września 


1815 
Fryderyk Wilhelm. 


(L.S.) K, Xiążę Hardenberg. 


Do Mieszkańców byłóy Pomeranii Szwedz: 
kićy i wyspy Rügen, 

Pomorzanie i Rygiianie! Wy, którzy 
będąc prawie przez 200 lat oddzielonymi od 
bratniego Narodu, spokrewnionego z Wami 
przez pochodzenie, imię, obyczaie i zwyczaie, 
byliście dotychczas połączeni z równie męż- 
nym isk i poczeiwym Narodem Sżwedzkim, 
powracacie znowu do i:omorskich braci Was 
szych i należycie znowu do wielkiego związe 
ku Państwa, ns czele którege Sprawiedliwy, 
mądry i ludzki Monarcha, bohaterski Krol 
Pruski stoi. Ciężkiem iest dla Was rozsta: 
nie się z dotychczasowym ukochanym Władz 
cą Waszym. Bądźcie przekonani, że Król i 
Pan móy szanuie to uczucie Wasze, uczucie 
dswnego, wiernego ludu Niemieckiego , iako 
pewną rękoymię przyszłego przywiązania 
Waszego do niego i Królewskiego Domu ies 
go. Zapewnia ón Was przeze mnie O swo: 
ły oycowskićy życzłiwości i łascę, „i spos 
dziewa się od Was, naymłodszych, tron ier 
go otaczaiących dzieci posłnszeńżtwa, miło 
ści i zaufania. Będzie őn Was branil tém 
potężoćm ramieniem, któróm do skroszenia 
kaydao Niemiec dopomógł i Niemczyznie 
nas powrócił, Zabezpiecza Wam nazawsze 
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dobrze nabyte prawa, przywileje i swobody 
Wasze; pozwala Wam według istnących 
traktatów wolnego handlu zW. Brytakbiią, 
Szwecyą, Norwegiia i innemi przyias 
cielskiewi Mocarstwy; nadarza Wam w ogóle 
ności zupełną wolność cywilną pod prawami, 
każe uprzątnąć wszelkie przeszkody, iakie się 
kulturze naukowśy, przemysłowi i handlowi 
stawłaiją, a tak w równym czasie opiekować 
się będzie moralnóm i fizycznćm dobrem Wa- 
szem, Jakiż to piękny widok przyszłości o 
twiera się dla Was i potomków Waszych! 
Osiągniycie i zasłużcie błogosławieństwa nos 
wego związky, których Wam z całego cercu 
Życzę, - 

W Sztralzundzie d., 23. Listopsda 1815. 


Kommissarz, upoważniony przez N. Kró- 
ła Pruskiego do zsięcia w: posisdanie 
Xięstw Pomorskiego i Riigskiego; 


Minister Stanu, naczelny Prezes i Ka: 
waler Krzyża żelaznego: 


(Podpis) 


Według listu z Wrocławia pod dniem 
30. Października, przeznaczona dla W yże 
szego Szląska Rejencya rozpoczcie w O- 
połu d. :go Stącznia urzędowanie swoje, 
Fracuią czynnie ckołoorganizacyi W rocła ws 
skiego naczelnego Konsysto:za, będącego 
nzywyższą Władzą duchowną i szkolną w 
całym Szląsku. TE 

Tayny Radca Schmalz, autor wiadoe 
mego pisemka o związku cnoty*), które 
mu z iedney strony licznych przeciwników 
zrobiło, 2 drugióy zaś obcy order zasługi 
przyniosło, wyda (według doniesień z Ber: 
linaj niebawnie dzieło o Koosiytucyach. 
Ziawienie się tego dzieła wzbudza tém więk- 
szą ciekawość , ile że Konstytucya dla Mo- 
narchii Pruskiży iuż wypracowóną z0a 
stała. 

Powyższe pisemko o związku cnoty 
czyni w Berlinie daleko większe wraże- 
nie, iak się spodziewać należało. Upatru. 
ią w niem głębsze dążenie, Tayny Radca 
Stanu Niebnhr pracuie nad przeciwnóm 
pismem, aby dowieśżdź , że Jenerał Scharn- 
horst był w rzeczy samćy nie tylko człon- 
kiem, ale nawet czynnym wspieraczem tegoż 


Baron Ingersleben, 


") Wyciąg z tego pisemka umiescilismy w 
-  Nrze 87mym Gazety naszćy, na stsoń 
nicach 252 i 853. 


związku. Doktor Szlesermaćcher zamy” 
śla takoż zbijać. pisemko SŚchmelca; lece 
gdy ten ma mieć także znakomitych obrone. 
ców, przeto wielkich zatargów piśmiehnych 
spodziewać się należy. 

W świecie kupieckim w PrusiecH» 
zwraca nie małą na Siebie uwagę zaszła W 
kursie pieniędzy Angielskich odmiańa. Jesecże 
dnia 16. Października notowano w W rocłA* 
wiu funt Saterling po 6 ta!tarów Pruskich w 
kuraśńcie, a około d, 25. Pazdziernika spadły 
szterlingi na 5, a nawet na 4 talary 18 gró* 
Szy. Tak znakomitego spadku n'e przyp?” 
raina sobie żadea kupiec, i wszyscy możo 4 
sobie głowy domysłami, 


Gezety Berlińskie zawiergia następu” 
iący urzędowy artykuł: i 
: : 


„Stosunki, ścisłe preylazai, istaące od 
lat wielu między: N. Królem Pruskim i Ne 
Cesarzem Rossyyskim, nowym węzłem 
uświęcons zostatv. Oba Monarchowie , 73 
zezwoleniem N, Cesarzowóy Matki, poslano? 
wili zaślubić Jego Ceserzewicowską Wyso* 
kość W. Kięcia Misołaia z Jóy Królewie 
cowską Wysokością Xiężoiczką Karoliną, 8 
to wediug życzeń Ich Cesarzewicewskich 1 
Króleaicoskich Wysokości. Pastanowienić 
to ogłoszonem zostoto w Sobotę dnia cawal- 
tego Listopada w obecności całego Dworu; 
a Ich Cesarzowicowskie i Królewicowski8 
Wysokości odebrali nayłaskawiey Życzemić 
od wszystkich przytomaych.” 


Według Gazety Berlińskiey 2 dgis 
7. Listopada, bawił teszeze w stolicy Past W 
Pruskich N, Cesarz i Król Alexander. , 

Dara 7. Listopada przziechał z Pary24% 
do Berlina naczelny Wódz wóysk Rossyj* 
skich, X;ążę Barclay de Tolli. 


Królestwo Polskie. 


sie Lis 


Gazeta Warszawska z dnia r 


stopada zawiera mastępuiące wadom oŚCi 
Warszawy: a AP 

Podiug ostathich wiadomości, przybyć 5 
N. Pana do tey stelicy, nie będzie mogło» z 
przyczyny odłożonego wyiazdu Mosarchy | 
Berlina, prędzćy nastąpić, iak_ dnia 
trzeyszego. > iE 

Powrócił tu z Berlina JW. NOT DEI 
zoff, Członek tymczasowego Rząd Ke 
stwa Polskiego, 


w. Mostowski, były Minister Spraw 
+ gtrznych Ajęstwa Warszawskiego, przy» 
e. 7g0 tego miesiąca z maiętności 
p >e Fraocyi do tuleyszćy stolicy, 
Coray przybył z Berlina JW. Jenas 
nk i Jen, Adjutant N., Cesarza i Króla 
Taż sarowski, 4 Ą 
Ke Gazeta prostuiąc pomyłki swoie, 
pj, chorągwie pułków Polskich w W ar- 
nie Biskup Zambrzycki, lecz X 
tiee. Biskup Kielecki poświęcał, i że pos 


Ta Biskapa Nomiosta Płockiego, X. 


å “wskiego, dla słabości iego nie 
odè d 5. Listopada, lecz na czas dal: 
Sżonem zostało, 


KS 
OOOO OOOO XKX K= 


Rosbrawa o Jezyku Polskim, 


t - 
Stanisława Hrabiego Potockiego.) 
(Ciąg dalszy.) 


kietrczesoą byłaby wszelka troskliwość 
R załcenie Fisarzów, gdyby ich do tego 
tj, PSposobiało wychowanie; na tóy za» 
Pres Szy Stk 0 się opiera. Rzecz ta jest 
[Pey z Się iasną, iż próźnóm byłoby sta» 
eo Odzić, że do udoskonalenia ięzyka 
Cóż e miéy edukacya przyłożyć się mo- 
tij Owiem inną n nas dało postać Dae 
Ay Z/kowi za panowania Stanisłas 
Busta, ieżli nie iéy poprawa? Cóż 
| Rag OnstY tuny ynego Seymu w neyzdrów: 
naj. S widła zmieniło okropne Przede 
Wieg? l przesądy, ieżli nie cna? Słusze 
lym yy JziĘczną chowa Naród pamięć 
Ia w pEóm, co składali podówczas tę 
"zn ng pie Magistraturę wychowania 
dzenie Godną ićy było pamiątką zaa 
ję, Slažek elementarnych W ay- 
' dig Szyku; ta zwalooa za obcych Rege 
Nie „94 oyczystymi powstaie. 
ię, dą naukę ięzyka do szkół wpros 
teba ią opatrzyć wto wszystko, 
Wymaga, W tym waględzie nie 
o 4 Się u nas daie brak zupełny 
leraturze Polskie; ; na niey te- 
Kai i udoskonezlenie ięzyka nayi: 
są En Dwa nam wtym radzalu 
tasa !eżbędnie potrzebnemi: iedno „07 
iStoryę literatury nsrodowćy, 
€ysze ieszcze, bo zaymuiące 53- 
Tę, to iest: przy dokładnóm wJ- 
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stawieniu zasad każdego ióy rodzaiu , krys 
tyczny rozbiór znakomitych dzieł, iakie o 
nm mamy. Kto cznie ważność utworzenia 
dzieł takowych, nie może nie czuć i ciężko. 
ści. Kusić się o nie iednomu człowiekowi, 
może zuchwałem byłoby w własnych siłach 
zawierzepiem; iecz wyższa nad siły iednego 
ta praca, godną iest połączonych usiłowań 
Towarzystwa naszego, Jemu zdaie się bydź 
zachowanym zaszczyt rozwinięcia ciągłego 
pasma literatury naszćy. W dziele takowóm 
mógłby się każdy nauczyć, co mu cenić, 
czego mu się strzedz, co naś!adować, czego 
unikać należy; nie byłaby literatura naszą 
bez prawa, a ięzyk bez zapewnionych wzo. 
rów. Ukształciliby się do nićy Nauczyciele; 
których dziś znaleźć prawie niepodoba, iak 
mniemam, dla braku dzieł iedynie ukształcić 
ich zdoloych. Nie zbywa bowiem na wzo- 
rach liięraturze naszćy, ale dotąd nie Są o- 
ne wniey tak wskazanemi, iskby bydź pas 
winny. Spuszczać ten wybór na przenikłość 
i smak osobisty każdego, iest to gó puszczać 
na los tak niepewny, że zaledwie ze stu oz 
błąkanych, iednemu zdarzy się na dobrą 
trafić drogę. Mamy przecież w szozęśliw ćm 
zastępstwie takowego niedostatku literatury 
Łacińskićy wzory; iest ona nawet co do to- 
ku ięzyka naszego doskonałóćm prawidłem, 
tak dalece, że póki zastępowała niedostatek 
literatury narodowćy, znać tego ze skutków 
nie było. Lecz iak tylko nasz ięayk zwròs 
cił się do naśladownictwa obcych sobie kon. 
strukcyą, iak tylko nad nim mowa i litera- 
tura Fraocuzka, a potćm Niemiecka, gorę 
brać zaczęły, właściwie został ón bez pras 
midła na wszelkie narazony obłąkanie, Jeże 
li więć chcemy, by kwitnął; podnosić nam 
naukę Łacińskiego należy, którego nasz iest 
wychowańcem i naśladowcą, iego gramma- 
tyką, iego rządzony konstrukcyą, iego wys 
karmiony literaturą, co mu długo i: pomyc 
ślnie służyła za własną, 

Już wszędy, mianowicie zaś we Frane 
cyi, przez pomyślną zmianę iosirukcya wra- 
caiac do dawnych zasad swoich, naukę Łae 
cińskiego ięzyka w pićrwszym kładzie rzęs 
dzie; wszędy Ona iest wzorową, my ia nad. 
to za narodową uważać winniśmy; bo prócz 
wspólcych nam zinnemi Narodami wzorów 
smaku, zamyka ona dla nas stylu i ięzyka 
waszego prawidia. Nie możemy więc dosyć 
krzewić po szkołach naszych Łaciny , nie 
możemy dosyć wnićy ćwiczyć młodzież, ies 
żli ią chcemy przysposobić do udóskonaie- 
nia własnego igzyka. Uczy naszego Łaciński, 
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a uczy go sposobem, mad który nie masz 
łepszepo. Przeciwuie Francuzki i Niemiecki, 
których nauka stała się cla nas konieczną, 
szczególnieyszćy wymagaią baczności, by 
nie kaziły od dzieciństwa mowy naszóy o: 
kzsym iśy składem i niewłaściwym tokiem, 
bo giną dla wieku tego niełatwe do naślado= 
wania piękności tych ięczyków, a niebezpie: 
czeństwo zepsucia własnego zostaje. Nie za: 
niedbanie ich przecież w wychowaniu, lecz 
ostrożną radzę naukę, Z tłumaczenia nay: 
większe dla dzieci niebezpieczeństwo wynika, 
bo ie przyzwyczaia do niewłaściwych oy» 
czystóy mowie wysłowień. Łatwoby mi tes 
go dowieśdź, przekładaiąc dziecinnym spo- 
sobem słownie z Francuzkiego po Polsku, 
Ileż nie potrzebnych słów ,-ileż na próźao 
ciążących przedimków znalazłoby się w ta: 
kowśm wysłowieniu ! i iak tok iego z kon- 
strukcyą Polską niezgodny, byłby mowie nas 
szćy obcym! ... Po wielkiey części toż 
samo i o ięzyku Niemieckim powiedzieć moż- 
na, Przeciwnie weźmy Łaciński, tłómaczmy 
go słownie, a znaydziemy, żeśmy prawdzi. 
wie po Polsku i cą do toku i co do stylu 
pisali. Zyskamy nawet na związłości i po- 
rządku, darach udoskcnalonóy Łaciny, ogóle 
Bie dotąd zbywaiących mowie naszćy, nie 
dla tego, by ich mieć nie mogła, lecz dla 
tego, że o nie dotąd nie dość była dbała, 
Przecież zwykle dziecióm z Frańcuzkiego i 
Niemieckiego tłómsczyć każemy, Cóż za 
tóm idzie? Oto że nie tłómaczony ięzyk do 
tłómaczącego stosuią, lecż przeciwnie, i zawa 
czasu nawykaią a Francuzka i Niemiecka pi- 
sać po Polsku, a ta wada rośnie zniemi, 
Mniemaiąc, że ich oswaiamy z mowami, któs 
re się stały w pożyciu prawie nieodbicie po- 
trzebnemi, potrzebnicyszą im daleko, bo 
własna, psuiemy. Chcemyż by młodzież nas 
gza umiała ewóy ięzyk? Niech iedynie z 
Łaciny po Polsku tłómaczy ; chcemyż ią 


ćwiczyć w Francuzkim i Niemieckim ?. Niech. 


z Polskiego na pie przekłada ; trudoieyszą, 
lecz użyteczneyszą ta praca dla nićy będzie, 
ięzykowi naszemu zepsucie, a nam tęschnych 
ochroni. Pisarzów , co nayczęścićy po Frap- 
cuzku i po Niemiecku. pisać tylko własnym 
ięzykiem umieią. A 

Obok. Łacińskich, a nawet przed niemi 
iżdz Polskie wzory powinny. Wybór ich, 
dla ułatwienia młodzieży nauki oyczystego 
iczyka konieczny, znać dla ciężkości swoićy 
dotąd u. nas dokonanym nie iest, Przez tą» 
komy wybór rrzumie się wyciąg znaylep= 
szych Kisanzów, wzorów we wszystkich, ies 
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Zli można, rodzaisch pisania i stylu. ` 
wybór takowy odpowiada swojemu sA 
wi, słusznie go kwistem i Lreścią IĘZY f 
zwać można, Licznemi są i kor 
Nie dozwala óo nieuformowanemt 
młodzieży w niepewności bładzić s 
fałszywe za rzetelne brać piękności: 
nia niecierpliwemu wiekowi tęschoolń gt 
towania ksiąg setnych; dia większć m 
cych się liczby, zaradza niepodobień:l ró 
nabycia, wyiawia nieznane pigknosth ag 
mi niekiedy iaśnieią niższego rzędu ia 


dla samych nawet Nauczycieli częście y 


do wyśledzenia i ocenienie, iak te, 
udoskonalonych ięzykach samo 
zaręcza, a każda podaie karta; po” 
że rzadkiemi nader Stały się u nas 
dzieł dawnych, po większćy części cie 
tylko bibliiografóm zvane, których igi 
do czystości iest wzorowym; a gdy go 
kosztu drukiem upowszechnić miep? 
gdy ich całkowitość tego nie' wymagóy 
kładny znich wybór wróciłby oyczy* 
teraturze to właśnie, co w nich do B 
leży, a pominął to, coby znich odcią 
dobry, Mogli PP, Noel i Lap! 
dwóch tomach niezbyt ogromnych, 7 
ieden prozie, drugi wierszóm służy: j 
gaąć ze wszystkich znakomitszych Pi 
Francuzkich, i we wszystkich rodzai" „ 
ry filozofii i moralności, za cóżbyśw g 
dobnym obrębie zgromadzać nie 
co. igzyk nasz i literatura maią póó y 
godnego naśladowanis? Wróżbą u 9 
kowego dzieła, jest wydany w roku af 
(1811) wybór różnych gatusków P% 
szśy, To bowiem pićrwsze dożócą 
waąipić nie dozwała, że gorliwość $ gó 
iężów, którzy go przedsięwzięli, Phi 
użyteczną udoskonalić i uzupełnić 2€ 


ur 
tas 


3% 


(Dok onczenie n astapt) 


Tv" RJ 


w ed w a — 


